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Posiedzenie pop: łudałowe. 


Zgodnie z życzeniem rzeczoznaw?ó w, któ. 
tzy prosili o pozostawienie im czasu dla zasta 
Rowienia wię nad przedłożonemi im pytaniami, 
posiedzenia rannego wczoraj nie było. Posie- 
dzenie popołudniowe rozpoczę'o się 0 godzi- 
nie 31, 

Publiczność już od południa zaczęła przy- 
bywać do sądu. O godz 3ej sala wypełciła 
Się po brzegi. Przednie ławki przed balustradą 
przeznaczone dla zbadanych świadków zajęła 
publiczność uprzywilejowana, wśród której 
przeważają elegancko postrojone damy, 

Poza fotelami sędziów koronnych nie 
Mniejszy ścisk, niż w części sali przeznaczonej 
dlą publicznośzi. Pierwsze miejsce zajęli epi- 
 %kop czchryński Nikodem, delegat synodalny 
Skwotcow, prokurator izby sądowej Czapiin- 
akij, kilku duchownych prawosławnych i ge 
Rerałów, za którymi calą przestrzeń aż do 
drzwi pokoju sędziowskiego zajął zwarty tłum 
Sąjowników i urzędników administracyjnych. 
Zainteresowanie ogromne, zwlaszcza, iż wszy- 
Sty spodziewają się tego dnia ekspertyzy ks 
Pranajtisa, jako rzeczoznawcy powcłanego ze 
strony oskarżenia. 

Ze strony obrony występują w cbarakte- 
tze rzeczoznawców profcgor teologii petersbur- 
kiej akademii duchownej I Troickij, prof. uni- 
Wersytctu petersburskiego I. Kokowcow, pro 
łesor nieżyńskiego instytutu P. Tichomirow i 
Tąbin mosaiewski Maze. 

Po zsgajeniu posiedzenia przewodniczący 
Wzywa ks. Pranajtisa, uprzedzając go, iż pod- 
E" ekspertyzy może posługiwać się notat- 
ami. 


Ekspertyza ks. Pranajtisa. 


| Rzeczoznawca odpowiada p:zedewszyst- 
kiem na pytanie, co to jest Talmud, Kabbala 
„Szulchan Aruch. Talmud zdaniem ks. Pranaj. 
| tisa, dosłownie oznacza naukę, podanie, które 
hie zostało zawarte w pięcioksięgu Mojżesza 

przechowywa!o się w postaci tradycyi ustnej. 
Rimud zawiera również ustne komentarze 
"igma Świętego, które spisane zostały następ" 
die na kartkach. Kartki te dały matcryał do 
lak zwanej Tory ustnej, która uważana była 
ża drugą Terę. Talmud jako zbiór wszystkich 
hauk, podań i ki mentarzy, spisanych na wspom» 
hianych kartkach, powstał w II wieku po Chry- 
itusie, ostaterznie zaś został opracowany do" 
Piero w VI siuleciu. 

W XVI wieku powatał Szulchan-Aruch. 
Jest to skrócony Ta'mud, pozostający w takim 
'tosunku do Talmudu jak nasz katecbizm do 

eclygii. 

Talmud, zdaniem rzeczoznawcy, nie ^d- 
 Znącza się porządkiem, systematycznceścią. Jest 
lo wielka encyklopedya, w której zawarte są 
|I6żne nauki; cały jedaak Talmud przesiąknięty 
ist ogromną nietcl:raneyą w stosunku do 
Ghrześcijaa Można to oczywiście objaśnić tem, 

powstał on w czasie, gdy judaizm utrac.ł 
Znączenie, jakie posiadał za czasów starego te 
amentu. Talmud wspomina o Chrystusie bar- 
Wo mało, właściwie zaś stara się o Nim wcale 
die wspominać. Jednakże twierdzenie niełtó- 
| ych uczonych, iż Talmud nie zawiera ani sto- 
| TA o Chrystusie jest zgoła nieprawdziwe. 

i Przewodniczący  uprzedza rzeczcznawcę, 
è wszelkie kwestye drażliwe należy pomijać 
tiy będzie mógł o nich mówić późriej; w tym 
| 
i 


mm 


elu część pesiedzenia  odbęćzie się przy 
U-zwiach zamkniętych. 

Rzeczoznawca wyjaśnia dalej, iż Talmud 
„jteżcie i bezpośrednio nie wspomina tak o 
Gry s:usie, jak i o chrześcijanach. Jednakże 

szystkie przepisy i rady Talmudu, dotyczące 
jArodów pog»ńskich, ama ecytów, cdomitów 
ln. stosują się również do „bałwochwalców 
asów najnowszych”, t. j. do chrześcijan. Gdy 
d tym względem powstała wątpliwość, zna 
mity rabbi Maimonides wyjaśnił: „Wiedz, iż 
zarejczycy, wyznawcy blęców Jezusa, —cho- 
aż dcgmaty ich są różne—pomimo to wtzy- 
x są bałwochwalcami i Że z nimi należy po- 
qspować, jako z bałwochwalcami.. Tak uczy 
almud". (Aboda Zara 1, 3) Wszystko, co 

fyczy wojen z amalecytami i innymi ludami 
 Bogańskimi, stosuje się również i do chrześci- 
Alizt ra. 


T W ten sam sposób wspomina również 
almud c Ctrystusie, Metce Boskiej i świętych, 


prawa Bejisa, 
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używając nazw, od których wymienienia rze- 
czoznawca się powstrzymuje. 

Co się tyczy stosunku względem chrze: 
ścijan, Talmud zaleca ich unikać, nie pomagać, 
nie ratować, szkodzić im, a wreszcie niszczyć 
i zabijać („najłepszego z gojów zabij, najpię- 
kniejszej żmii zm ałdż głowę“). Jest to najwyż- 
szy cel talmudyzmu, do tego celu skierowane 
są wszystkie modlitwy, gdyż tylko w ten apo- 
sób nastąpi panowanie Izraela nad światem. 

Zabijanie chrześcijan po zniszczeniu świą- 
tyni jerozolimskiej zastąpiło dawne ofiary krwa- 
we, przyczem talmud zaleca tępienie chrze- 
ścijan, jako akt religijny i wzniosłego znacze- 
nia. Jednocześnie uauka żydowska indentyfiku- 
je pojęcia „kozła cfiarnego*, z pojęciem „naro- 
du idumejczyków”, czyli rzymian (chrześcijan), 
gdyż słowo „seirs czuaczą zarówno kozła i 
rzymianina. 

W celu tępienia chrześcijan dozwolone są 
wszelkie środki: kłamstwo, oszustwo, krzywo- 
przysięstwo a nawet obłudne przyjmowanie 
chrześcijaństwa, aby w ten sposób módz jeszcze 
barqzej szkodzić „gojom*. 

Tu rzeczoznawca przytacza słowa prol 
Greten, który w swej „Fistoryi żydów" wyja- 
Saia iż Heine tylko „formalnie wyrzekł się ju- 
daizmu, aby jako rycerz, który owładnął sztan, 
darem wroga, tem pewniej go zgnębić i zabić” 

Przechodząt do innych ksiąg żydowskich, 
rzeczoznawca zatrzymuje się dłużej na „Kabba- 
le“, którą ze wzg'ędu na swe znaczenie równa 
się Talmudow'; zawiera ona podania gdy w 
talmudzie mamy do czynienia z nauką. Ks. Pra- 
cajtis dość szczegółowo mówi o historyi po» 
wstania Kabbały, której poszczególne cześci 
zebrane zostały w VIII wieku po: Chrystus'e, 
w ostatecznej zaś formie opracowana została 
w XI lub XIII wieku, poczem przytacza głó» 
wne zasady „wiedzy tajemnej“ jaką zawiera 
ta księga. 

k Katbała, zdaniem rzeczoznawcy, zawiera 

mistyczne uzasadnienie tępienia chrześcijan za- 
pomocą zabijania. Na gruncie idei mesyani- 
stycznej mistycyzm żydowski stworzył naukę, 
iż Jehowa w czasie stworzenia świata obdażył 
istoty żywe cząstkami swej boskiej świętości 
w postaci iskier. Część jednak iskier trafiła w 
złą stronę, t, j. do nie—żydów, których Kab 
bała nazywa „klipot* t j. skorupa w przeci- 
wieństwie do żydów, którzy są jądrem. 
y Uwolnien e tych iskier z „klipot* i powrót 
ich do nieba, do swego priźródła, przyśpiesza 
nadejście Mesyasza. Stąd wyprowadza się za- 
sada, iż żyd, pragnący całą duszą przyjścia 
Mesyasza, powinien przykładać swe usiłowania 
w ctlu uwclnieniatych iskier za pomocą zabój- 
stwa, na pcdobieństwo Mojżesza, który zabil 
egipcyanina w celu uwolnienia zeń jednej z ta- 
kich iskier boskich. 


„ Wspomniawszy dalej o kabalistycznych 
sefirotach, męskich i żeńskich, których symbo- 
lem zą dwa trójkąty, stanowiące razem t. zw 
„gwiazdę Salomona“, rzeczoznawca zatrzymuje 
się miedzy jnnemi na ważnem znaczeniu, jakie 
Kabbala przypisuje tępieniu królów i kobiet, 
oraz na znaczenie krwi dziewiczej klipot (dam 
betulim) d'a przyśpieszenia przyjścia Mesyasza 

, Na pytanie, czy księgi żydowskie zawie- 
rają wyrażne wskazówki O używaniu przez ży- 
dów krwi chrześcijańskiej, rzeczoznawca odpo 
wiada przecząco, twierdzi jednak, iż mówi się, 
tam o przelewaniu krwi wszystkich nie-żydów, 
co bezwzrunkowo dotyczy i chrześcijan. 

Na dalsze pytania ks. Pranajtis oświad- 
cza: iż talmud nie nakazuje używania krwi ja 
ko pożywienia, lecz pozwala spożywać krew 
gotowana; iż dla otrzymania krwi chrześcijań- 
skiej można jedynie używać narzędzia kłujące. 
go lub szarpiącego; iż po zniszczeniu świątyni 
jerozolimskiej ofiary krwawe zostały zastąpione 
przez ofiary z chrześcijan; że wszystkie prze- 
sądy, gusła i czary wicdą swój początek od 
Talmudu i Kabbały, które zawierają mnóstwo 
tego rodzaju rad, przepisów i przesądów, że 
wszystkie ofiary starego testamentu zastąpione 
zos.ały przez pierworodne dziecko chrześcija- 
nina. 

Liczba 13, zdaniem rzeczoznawcy, tak 
w Talmudzie jak i Kabbał= posiada bardo 
waże Znaczenie i uważana jest za świętą 
iczbc. 

Dusza według Talmuda wychodzi z czło: 
wieka razem z krwią przez szyję. 

Na następne pytanie rzeczoznawca oświśd- 
cza, iż nawet chrześcijanie, którzy przyjęli ju- 
daizm, a następnie spaleni zostal: na stosie, 
e'czeni są przez żydów jako męczennicy. 


Rozkwit Talmudu i Kabbały przypada, 
zdaniem rzeczoznawcy w epoce neochazydyzmu. 
Rabini wówczas upcdobniani byli samemu Bo- 
ku, który musiał się liczyć z ich opinią. We- 
dług nauki neochąsydów rabin jest wcieleniem 
samego bóstwa. Twórcą neochasydyzmu był 
rabbi Besztąam, którego nauka przyjęta została 
początkowo niechętnie a nawet wrogo. Z tego 
względu rabini neochasydzcy wyzwali franki' 
stów na dysputę, która odbyła się; wejLwowie, 
jednakże chasydom nie udało się udowodnić, 
iż mordy rytualne są tylko legendą bez żadnej 
podstawy. 

Mówiąc o rytualnych zabójstwach w wie- 
kach średnich, ks. Pranajtis zwraca uwagę, iż 
utarło się przekonanie o niczłychanej ciemno- 
cie, jaka panowała w owych czasach. W rze- 
czywisteści jednak nie było tak źle, a często» 
kroć gorzej nawet dzieje się w czasach obe- 
cnych, gdyż obecnie, zdaniem rzeczoznawcy, 
dzieją się jeszcze większe zbrodnie, jeszcze gor- 
sze czary. Gdy następnie rzeczoznawca zaczy: 
na mówić o wykradaniu Hostyi, przewodniczą- 
cy zatrzymuje go, zwracając uwagę, iż kwestya 
ta może być poruszona tylko przy drzwiach 
zamkniętych. 

Ks. Pranajtis dowodzi dalej, iż wielu u- 
czonych, a w tej liczbie prof, Chwolsor, które- 
go był uczniem i cd którego otrzymał cytowa- 
aą książkę, czynią zarzut, iż wszystkie wiado- 
mości o wiekach średnich pochodza od zakone 
ników, t. j. ze źródła stronnego. Należy je- 
dnak wziąć pod uwagę, iż w tych czasach tyl- 
ko zakonnicy poziadali sztukę pisania. Zresztą, 
co widzimy i obecnie, o ile kto pisze na ko- 
rzyść żydów, ogłaszsją go oni za znakomitego 
uczonego, o ile zaś ośmieli się przemówić ną 


Dalej rzeczoznawca poddaje krytyce „współ- 
czesne wielkości": prof. Chwolsona, Strahla i 
Delicza, dowodząc, iż zostali oni już zdyskre- 
dytowani. Prof. Chwolson, zdaniem  rzeczo- 
znawcy, broniąc żydów, twierdzi, iż Talmud nie 
jest obowiązkowy dla żydów, gdy zaś wydaje 
swój Talmud, wówczasj dowodzi, iż Taimud 
pod względem znaczenia równa się Biblii. Ten 
sam Chwolson dowodził, iż akty procesu da- 
masceńskiego nie zginęły, okazało się jednak, iż 
francuskie ministerstwo spraw zagranicznych 
ich nie posiada, gdyż zginęły one, 
strem był ż;d Cremieux. 

W sprawie Sarątowskiej Chwolson przy- 
toczył następujące zdanie, które miało służyć 
jako parol dla wpuszczenia uczestników mordu 
do synagogi: „Beresshit bara Elohim]et) hascha 
majim wect haarez*, dowcdząc iż saratowscy 
żydzi nic mogli użyć tych słów, ponieważ jest 
to dyalekt żydów hiszpańskich. Po przejrzeniu 
jednak przez samego rzeczcznawcę  autenty- 
cznych dokumentów sprawy saratowskiej oka- 
zało się iż parolem, było zupełnie inne zdanie, 
mianowicie: „Bara (rachi arec szamsam jam 
tegemoo*. 

Oprócz sprawy saratowskiej rzeczoznawca 
wspomina o sprawie wieliskiejj w której wi. 
nowajcy zostali uwolnieni jedynie „dlatego, że 
świadków już nie można było znależć. Pomimo 
to Cesarz Mikołaj I w swej rezolucyi zazna- 
szył, iż najzupełniej nle skłania się do myśli, 
iż zabójstwa rytualne nieistnieją wśród żydów, 
skoro podobne fakty 
mych narodów. 


gdy minie 


zdarzają się wśród in- 
Sum rzeczoznawca świecie 


¿ rąk żydowskich, którzy gotowi; potwierdzić 
to pod przysięgą .. 

Przewodniczący zwraca uwagę rzeczoznaw- 
cy, iż nie może on występować w roli świad- 
ka i powinien wyłuszczyć sądowi 
aa podstawie danych naukowych. 

Na dalsze pytania rzeczoznawca stwierdza, 
Ż księgi żydowskie nie zawierają; bezpośrednich 
wskazówek na mordy rytualne, gdyż tajemnica 
te przechowuje się zapomocą tradycyi ustnej i 
Talmud zabrania jej zapisywać. Tradycyjne to 
zwyrodnienie religijie, ¡rzeczoznawca ; tłómaczy 
falszywem zrozumieniem przez żydów, stosunku 
swego do wrogów. Dalej ks  Pranajtis przy- 
tacza przykłady używania krwi nie tylko przez 
żydów lecz i przez chrześcijan w wiekach śre- 
daich i w czasach najnowszych dla celów czar- 
nej magii. 

Wspomniawszy następnieg o  przesądach 
żydów co do właściwości leczniczych krwi 
chrześcijańskiej, rzeczoznawca twierdzi, iż przy 
o'rzymywaniu tej krwi nie koniecznie muszą 
być zachowywane wszystkie obrządki kabali- 
styczne, lecz o ile jest to możliwe, 
mordu starają sę je zachować. 

Na pytanie, czy Stary Testament daje ja- 
kickolwiek podstawy do oskarżania żydów o 
mordy rytualne, rzeczoznawca twierdzi, iż lu- 
dzie zwyrodniali mogli zawszę znaleźć tam 
us;rawiedliwienie dia swych czynów. 

Co się tyczy bezpośrednich wskazówek 
na mord rytualny w sprawie niniejszej, 
czoznawca twierdzi, iż poza 13 ukłuciami w 
ałroń i radą w szyję innych wskazówek na 
zabójstwo rytualne w danym przypadku niema 


swą opinię 


sprawcy 


rze- 


ich niekorzyść, natychmiast robią z niego ostat-| przewidują—może odegrać w sprawie całej rolę 
niego obskuranta. decydującą, ściągnęło na posiedzenie tłumy pu- 


wierzy w istaienie podobnych mordów, których 

£'sorya przytacza około 200,%; Słyszał ;również| w ichjistnienie, jest głupcem. Późniejsze studya 

Od nich od ludzi, którym udało się uratować | przekonały go, że składane w starym zakonie 
I 


p. Mieczyslaw Świącki 


Dalej rzeczoznawca zwraca uwagę, iż w 
sprawach o mordy rytualne cały ogół żydów 
zawsze występuje solidarnie, niedopuszczając, 
aby wpodrębniano zeń jakąś specyaluą zwyro- 
doiałą sekte, Wielu żydów nic nie wie, nic 
nie pojmuje, pomimo to wszyscy) występują w 
obronie. To, zdaniem rzeczoznawcy, nasuwa 
podejrzenie, iż zainteresowani są w tem wszy 
acy Żydzi. 

C> do bil! papieskich, potępiających, jak 
twierdzą żydzi, posądzanie ich o mordy rytu- 
alne, ks. Pranajtis twierdzi, iż podobnych buli 
Stolica Apostolska nigdy nie wydawała. Nie- 
znalazł on tego rodzajn bull ani w Baullarium 
Magnum wawrzyńca Cherubiciego, ani w Col- 
lectio Conciliorum Mancy'ego Nawet w bal 
lach wydanych w Kijowie w związku z niniej 
szymyprocesem niema ani słowa o używaniu 
lub nieużywaniu przez żydów krwi chrześcijań- 
skiej. W bullach na które się powoluią obrońcy 
żydów, papieże zakazywali jedynie pogromów, 
samorządów, bezpodstawnych oskarżeń i kara- 
nia bez sądu. Papieżc, zdaniem rzeczczaawcy, 
nie mogli nawet mówić o nieistnieniu mordów 
rytualnych wśród żydów choćby dlatego, iż 
wśród naszych chrześcian istniały zwyrodaiałe 
sekty, które używały opłatków z krwią ludzką 
przyczem księża renegaci odprawiali bluź ier- 
cze nabożeństwa. 

Bsdanie ks Pranajtisa odłożone zostało 
do posiedzenia wieczornego. 


Posiedzsnłe wieczorne. 


Na wczorajszem posiedzeniu wieczornem 
udzielał wyjaśnień na zapytania stron rzecze» 
znawca ks. Pranajtia Zainteresowanie eksper- 
tyzą religijno teologiczną, która—jak to słusznie 


bliczności, wśród której przewążają wystrojone 
jak na wieczór panie. Miejsca rezerwowane dla 
urzędników są szczelnie zajęte przez wyższych 
przedstawicieli najrozmaitszych dykasteryi. Je- 
dnem słowem mieliśmy wczoraj w sądzię praw- 
dziwie „wielki dzień*. 

Ks. Pranajtis mówił głosem stosunkowo 
bardzo Tn: Wiele pytań pozostawił bez od- 
powiedzi, na wiele dał lakoniczną odpowiedź, 
że nie wie lub nie pamięta. W końcu, gdy go 
strony nagliły o dokładną numeracyę cytat, 
staral się wytłumaczyć tem, że bez notatek nie 
pamięta, notatki zsś swoje zostawił w domu 
Parokrotnie prokurator i przedstawiciele powo 
da cywilnego musieli zadawać rzeczoznawcy 
takie pytania. które same w sobie zawierały 
odpowiedź. Być może przeszkadzała ks. Pranaj- 
tisowi słaba znajomość języka urzędowego, lecz 
tej przewagi oskarżycielom, jaką osiągnąć spo» 
dziewali się, wyjaśnieniami swemi 
wnił: 

Posiedzenie zostało ctwarte o godz. 7-ej 
m. 55 


Wyjaśnienia ks. Pranejtysa. 


Na zapytanie prokuratora ks. Pranajtis 
wyjaśnia, że jest magistrem św. Tcologii, ku 
ratorem Turkiestanu i że poprzednio był lekto 
rem języka hebrajskiego w Petersburskiej 
Rzymsko-Kstolicziej Akademii Duchownej. R y- 
tualne mordy od młodości bardzo zajmowały 
rzeczoznawcę, wiele o nich słyszał w miejsco 
wości, gdzie się urcdził i wychował Znajomi 
żydzi na samą wzmiankę o mordzie takim wpa- 


pie zape 


dali w gniew i twierdzili, że każdy, kto wierzy 


przez żydów ofiary z bsranków, kcźląt i gołę- 
bi-—zostały zastąpione przez ciary z ludzi. 
W Talmudzie powiedziane jest otwarcie: „ofiara 
pierworodsego zwierzęcia odpowiada pierworo- 
dnemu zwierzęciu i pierworodny człowieka od- 
powiada pierworodnemu człowieka*. 

W dalszym ciągu prokurator zadaje pyta- 
nia, na którefprzeważnie rzeczoznawca odpo- 
wiada krótkiem „tak% lub „nies. Z odpowie- 
dzi tych w związku z zadawanemi pytaniami 
wynika, że w ckresie wyjścia z Egiptu, skła- 
dane były przez żydów ofiary ludzkie, że maca 
jest symbolem  przaśników, któremi się żywili 
żydzi w puszczy, lecz, że krew do macy za- 
częli oni mieszać dopiero znacznie później. 

W samej B.blii są dwa przykłady skłeda- 
nia ofiar ludzkich. Pierwszy, to ofiara Abraha- 
ma, drvgi— Jeftego. Prócz tego w 13 rozdzi«le 
Księgi Wyjścia powiedziane jest: „Poświęć mi 
każde pierworodne, odtwarzające żywot między 
syny jzraelowymi tak z ludzi, jako i z bydłąt”. 
W ceytacłe tsj, jak sądzi rzeczoznawca, wyraz 
„poświęćić* tłumaczyć można jsko: 
w cfer:e%. € 

W Talmudzie są miejsca, opiewające, iż 
żądane dzieci żydowskie należy zastąpić dz'ećmi 
chrześcijańzkiemi. Miejsca te jedaak dadzą się 
tiumaczyć rozmaicie, sam Talmud bowiem o 
kveśla wielorakość komentarzy własnych tekstów 
liczbą „49 razy“. Rabbi |>zue w Talmudzie 
stanowczo twierdzi, iż chociaż żydzi Świątyni 
już mie pcsiadają, jednak krwawe cfisry są 
składane. 

Prokurator zspytuje rzeczoznawce, w jaki 
sposób zwyczaj składania cf.ar ludzkich da się 


„złożyć 


pogodzić z przykazaniem: „Nie zabijaj. Ks. 
Pranajtis tłumaczy, że żydzi obecnie posiadają 
Pismo S:arego Zakonu w interpretacyi Talmu- 
du i właściwego Pięcioksięgu Mojżesza nie ro- 
zumieją. Wszystkie przykazania atosują wzglę- 
dem „bliźnich*, za tych zaś uważają tylko ży- 
dów. Goj nie jest bliźnim i względem niego 
żadne przykazanie żyda nie obowiązuje. 

Nakaz Talmudu „zabij najlepszego z go» 
jów* żydzi tłumaczą, jako że stosują tylko do 
wypadków wojny. Tak nie jest. Zdaniem rze- 
czoznawcy, specyalne pozwolenie zabijania lu- 
dzi podczas wojny, gdy wszelkie zabijanie jest 
z natury rzeczy dopuszczalne, jest logicznie ue 
zasadnione. Zamordowanie goja uważane jest 
przez żydów za czyn bohaterski. Talmud 
wręcz oświadcza: „odbieraj życie u klipotów 
(klipoty są skorupą, pierwiastkiem złym, w prze- 
ciwieństwie do żydów „ziarna* pierwiastku do- 
brego) i zabijaj, wówczas Szechina (królowa 
niebios) policzy ci to za całopalenie"'. W in: 
aem miejscu powiedziane jest: „żyd winien ni: 
*zczyć klipoty i nic nie mcż: być milsze błogo- 
sławionemu Bogu, jak tępienie wśród nas, lu. 
dzi, niegodziwców i kliporóws i „każdy, kto 
przelewa krew niegodziwców, jest Bogu równie 
miły, jak składający ofiare". 

Kabbala składa się z dwóch części. Pierw. 
sza z nich nosi nazwe „Seler Jecira“ („Księga 
tworzenia”), druga „Zohar“ („Blask%); ukazały 
się cne w  osiatecznej redakcyi w w. XII w 
Hiszpanii. 

W drugiej, najważniejszej części Kabbał 
„Zohara* niema mowy o innych ofiarach, j 
o ołiarach ludzkich, 


0 chasydach. 


Ks. Pranajtis wyjaśnia na zapytanie pre- 
kuratora, że nazwa chasyda przysiugiwała wo- 
töle każdemu pobożnemu i cnotliwemu żydowi. 
Jako sekta, chasydzi (których ks. Pranajtis na- 
zywa neo-chasydami) ukazali się w drugiej po- 
łowie XVII wieku. Zasadniczą jej cechą jest 
ubóstwianie t. zw. cadyków, ludzi obdarzonych 
specyalną łaską Boga, cudotwórców. Cadykiem 
był założyciel chasydyzmu polskiego rabbi Beszt, 
Cadykami byli również założyciele chasydyzmu 
litewskiego: Załman i Mendel Szneersonowie. 
Między wyznawcami nowego kultu cadykówji 
ortodoksalaymi wyznawcami rabbinizmu talmu- 
dycznego—t. zw. misznagedami dłuższy czas to» 
czyła się zażarta walka, która się skończyła zu- 
pełnem zwycięstwem chasydów. Rzeczoznawca 
z lat młodych zachował wspomnienie, że wszy- 
scy żydzi uwsżają za największe szczęście bo» 
daj przez czas krótki obcować z  cadykiem. 
Wobec tego ks. Pranajtis uważk, iż mordy ry= 
tualne nie są wiaściwością jednej sekty — cha- 
sydów—wszyscy żydzi przesiąknęli dziś zasada- 
mi chasydyzmu. Z dzieł Pikulskiego i Serafi- 
mowicza wywnioskować można, iż mordy te są 
dokonywane dla odkupienia grzechów i dla ce- 
lów leczniczych, jak to zresztą świadczyli sami 
żgdzi w procesach. 


0 teksty Zoharu. 


W dalszym ciągu z szeregu krótkich od: 
powiedzi twierdzących na obszerne zapytania, 
zadawane przez prokuratora, udaje się ustalić, 
że ks. Pranajtis uważa. iż wyrazy amme haarcz 
w cytącie z „Zabaru“, opicwającej: „śmierć 
amme haarez niech będzie z usty zamkniętemi, 
jak u zwierzęcia, które umiera bez głosu i mo- 
wy*— niepodobna rozumieć jako „żyd ignorant“. 
Bo i pocóżby mieli ż,dzi mordować tych z po: 
śród siebie, którzy nie znają Talmudu? Slowa 
amme-haarecz, które pierwotnie istotnie miały 
oznaczać „człowieka nieobeznanego w piśmie“, 
zostały z biegiem czasu zastosowane do gojów 
wyłącznie i w takiem znaczeniu wesały do cy- 
taty z „Zoharu*. Takie komentowanie wyrazu 
zupełnie uzasadniają inne teksty Talmudu i 
Kabbały. 

Dalszy ciąg przytoczonej cytaty mógł dać 
mordercom Juszczyńskiego wskazówkę do spo- 
sobu dokonania mordu: „w modlitwie niech 
(zabijający) mówi: — ust nie mam, by odpowia- 
dać, i czoła, by głowę podnieść", I odmawia 
modlitwę dziękczyana, daje Świętemu (niech 
będzie błogosławiony!) obisty, iż codziennie bę: 
dzie ofiara w Echadzie, jak przy zabiciu zwie- 
rzęcia: dwunastu próbami noża i nożem, co Sta. 
nowi 135. 


Tajemnica krwi. 


W dalszym ciągu następuje szereg ogrom- 
nie długich i szczegółowych pytań prokuratora, 
na które rzeczoznawca cdpowiada krótkiemi 
„tak“ albo „uie“. Z tego rodzaju wyjaśnień 
rzeczoznawcy wynika, że Talmud nakazuje: 
„jeżeli kto zarżnął co dla lekarstwa lub dla je- 
dzenia gojów, lub dia nakarmienia psów, nale» 
ży mu krew tę zakryć, jeżeli zaś kto przekłuł, 
lub wyrwsł, lub jeśli suchita (obrządek zarzy- 
nania) dokonany zostal przez goja, zakrycie nie 
jest obowiązkowo wymagalae* i „Jeśli kto rżnie 
dlatego, iż potrzebuje krwi, nie powiaien stos 
sować sposobów  szecbitów (rz*żników). Cóż 
powiniea robić? Powinien albo kłuć, albo wy- 
rywać”. 


ouae u 


Teksty powyższe zdaniem ks Pranajtisa 
dowodzą, że „zakrycie brai“ jest poprostu po 
kutą, w pewnych wypackach ściślej mówiąc 
podczas mordów rytualnych przez Talmud nie: 
wymaganą. 

Co do krwi zakaz jej używania nie jest 
bezwzgl.doy. W jednym z traktatów talmu 
dytarych powiedziane jest: „Siedem napojów 
czystych może się stać nieczyatych: rosa, wo- 
dą, wino, oliwa, krew, mleko i miód*. Zst-m 
i krew jest uważana za napój narówni z wo 
da i micdem. f 

Z aktów sprawy saratowskiej wynika, iż 
żydzi powi źli z Saratowa dwie butelki z krwia 
do Lubanic , w których od połowy XVIII wie- 
ku rezydowała dynastya cadyków Szneersonów 

W dalszym ciagu rzeczozaawca Pranajtis 
odczytuje rezolucyę cesarza Mikołaja I o wy- 
roku t. zw. sprawy Wielickiej, w której żydzi 
byli oskarżeni o mordy rytualne, lecz następ 
n'e yniewinnieni. Cesarz wyraził op'n ę wówczas, 
iż n'ema i mieć nie moż: wewnętrznego przeko- 
nania, Że mordy rytualne są legendą, a nie 
rzeczywistością i że jest przekonany, iż wśród 
żydów jak i wśród chrześcijan istnieją zwyrode 
mieli [anatycy. 

Omawiając sprawę saratowską rzeczo- 
znawca stwierdza, iż skazano w niej za zamor- 
dowknie dwóch chłopców chrześcijańskich Ma- 
słowa, Szerzstobatow a czterech żydów: Juszkie- 
wiczera, Szlifermana, Berlińskiego i Jurłowa, 
oraz, że u jednego z żydów znaleziono w miej- 
séu gdzie jest przechowywana Tora  (pięcio- 
ksiąg) szmstj przesiąkniętą krwią i specyalnego 
betatu nóż. 

Ostatnie słowa rzeczoznawcy wywałują 
krótką polemikę. Obrońcy Grcuzenbergowi wy- 
dało się, iż ks. Pranajts mówił o tem, że 
krwawą szmatę znaleziono w synagodze. 

W obronie rzeczoznawcy staje przedsta- 
wiciel powoda cywilnego Zamysłowskij. „Ksiądz 
Pranajtis nic nie mówił o synagodze, wcła — 
mówił, że krwawą szmatę znaleziono w zwoju 
"Tory u żyda”. 

— U jakiego żyda? —zjadliwie pyta obroń- 
ca Gruzcnberg. 

— U żyda Konikowa! — woła wyręcza- 
jac rzęczoznawcę Zamysłowskij — a gdy prze- 
wodniczący zwraca uwagę, że nie przedstawi- 
ciel powództwa cywilnego [lecz rzeczoznawca 
powołany jest do Ldzielenialopinii, tłumaczy 
sią tem, iż nie mógł przecie pozostawić pyta- 
nie obrcńcy kez odpowiedzi. 

Dalsze wajaśnienia ks. Pranajtlsa. 

W dalszym ciągu przedstawiciel powoda 
SBURERO Szmakow zapytuje rzeczoznawcę, czy 

uważa za uzasadoiajace istnieniej_ mordów 
rytualnych niektóre wersety Starego Zakonu 
i s Księgi Wyjścia, Lewitów i z proroctw 
Ezechiela. Ks. Pranajtis albo milczy,lalbo też 
odpowiada przecząco. Przewodniczący | zwraca 
wreszcie uwsge, iż prócz ks Pranajtisa są inni 
rzeczoznawcy, którzy kwenyę tekstów biblijnych 
będą mogli wyjaśnić. 

Z kolei przy uslaej pomocy  przedśtawi- 
ciela powoda cywilnego ks. Pranajtis przypo- 
mina sobie, że u Józeła Flawiusza, z pochodze” 
mia żyda, przechowśło się podanie, potwierdza- 
jące istnienie mordów rytualnych u żydów. 
Oto gdy Antyóch Epifaniusz : zdobył Jerozolimę 
ł wkroczył do świątyni—zastał w jedaej z dal- 
szych ubikacyi młodego greka, który mu wy- 
znał, iż był więziony przez żydów, którzy za. 
mierzali następnie złożyć go w ofierze swemu 
Bogu. 

Następnie ks. Pranajtis zaczyna z trudao- 
ścią przypominać znane wypadki mordów ry* 


tualnyci ; egzaminowany surowo przez przed- 
stawiciela powoda cywilnego Szmakowa, raz po 
raz zagląda do olbrzymiej „tablicy* mordów, 
wydanej przez czarnosecinną „Ziemszczynę*. 
Wreszcie wylicza świętych, „umęczonych przez 
żydów*. Są to św. Ryszard we Francyi, św 
Dominik w Fliszpanii, św. Wilhelm w Anglii, 
Św. Werter w Niemczech. Zapytany o świ:= 
tych krajowych tego rodzaju, rzeczoznawca 
przypomina sobie prawosławnego św. Gabrye- 
la w Słucku i jakiegoś świętego katolickiego 
w Zętomierzu 

Przedstawiciel powoda cywilnego Szma- 
kow usiłuvjs ustalić szczegóły głosnego mordu 
dokonanego rzekomo przez żyda Gilznera, rze- 
czoznawca jednak bardzo mało tę sprawę pa- 
mięta. 

W dalszym ciągu pytany ks. Pranajt's 
potwierdza, że żydowi wolno cszukać akuma 
(ściśle bałwochwalcę—wogóle goja  nie-żydz), 
tak jednak by akum się na tem niepoznał i 
by przez oszustwo naród żydowski nie poniósi 
szkcdy, że gdy żyd bierze coś, należącego do 
akuma nie popełnia kradzieży, a tylko odzysku 
je to, co doń prawnie należy. Żydzi wywołali 
prześladowanie chrześcijan w Rzymie. Pierwsza 
rzeź chrześcijan za czasów Nerona była całko- 
wicie inspirowana przez żydów. 

Krwi chrześcijańskiej używali żydzi nie- 
tylko podczas uroczystości paschalnej. Święto 
Purymu, na pamiątkę powieszenia Hamana 
wprowadzone, również wymaga spożywania 
krwi cbrześcijańskiej. 

Wreszcie rzeczoznawca stwierdza, iż sło» 
wo „seir* — kozioł ofiarny, równoznaczne jest 
z „stir* — idumejczyk, aryjczyk, że przeto 
wszystkie cytaty o kożle ofiarnym mogą być 
zastosowane i do chrześcijan. 

Z kolei pytany przez przedstawiciela po- 
woda cywilaego, ks. Pranajtis opowiada, iż bull 
papieskich wręcz zaprzeczających istnieniu mor- 
dów rytualnych nie zna. 

Obrońca Gzuzenberg zsdaje rzeczoznawcy 
szereg pytań. Ks. Pranajtis oświadcza, iż księ- 
ga żydowska Szułchan-Aruch pozwala żydom 
pozornie przyjmować chrzest, inna zaś księga 
Sefer-Kallikutim zaleca zabijać dziewczęta chrze- 
ścijańskie, Wogóle w  Talmudzie jest dużo 
przykładów uprawiania magii. 

Wobec braku miejsca i spóźnionej pory 
nie możemy podawać wszystkich luźnych i bar- 
dzo chaotycznych informacyi, zawartych w wy- 
jaśnieniach rzeczoznawcy. Zsznaczymy, iż ks. 
Pranajtis podkreślił praktyczaą doniosłość tor- 
tur w procesach o mordy rytualne, zastrzegając 
się coprawds, iż nie uważa tortur wogóle za 
rzecz zasługującą na pochwałę (wieszcz niepo. 
chwalnoju). Kozioł ofiarny jes: u chrześcijan 
alegoryą, u żydów zaś nie. Marcin Luter do- 
wodzi}, iż żydzi dokonywują mordów rytualnych 
za pomocą szydła. W Talmudzie jest zawarta 
wskązówka, iż mordu wirno dokonywać 6 o 
sób, z tych dwóch winno być potomkami Aa- 


ronz, dwóch — należeć do klasy „poświęco: 
nych", dwóch wreszcie może być zwykłymi 
żydami. 


Na zakończenie stwierdził! ks. Pranajlis, 
iż wydania Talmudu są rozmaite, w niektórych 
miejsca kompromitujące talmudystów są usu- 


mięte. Co do dzieł demaskujących żydów, są 
one zazwyczaj rzadkością bibliograficzną, zai- 
kają bowiem z handlu niemal niezwłocznie po 


ich wydaniu. W razie procesu o mord rytuał. 
ny, żydzi całego świata solidarnie dokonywują 
nacisku na władze dla umorzenia sprawy. 

Dalsze wyjaśnienia rzeczoznawcy Pran2j- 
tisa—dziś o g. Ii-ej rano. 


DZ IE NN IK. 


KRONIKA, 


Əzğ 21 (3) Urszuli P. M. 
Jatte 22 (4) Korduli P. M. 


Wiaenód MańGa o godz 6 m 55. 
Zachód dłańdóa © godz, 4 m 33 
Dlazuść dnia gudi. 9 w 38 


zet, 


Kalendarzyk historyczny. 
3 listopada n, sł. 


Roku 1656. Rozejm polsko-rosyjski w Nie- 
meżet pod Wilnem zawarty. 


— Teatr Polski. We wtorek po raz drugi 
wystawiony zostanie dramat Jamesa Barreta 
p: t. „Ligia* z powieści Henryka Sienkiewicza 
„Quo vadis*.. 

Na czwartek dyrekcya przygotowuje pre» 
mierę komedyi salonowej Raula Anernbeimera 
w 3-ch aktach p. t. „Modne małżeństwo*. Role 
główne wykonzją pp. Czylewska, Żbikowska, 
Sachnowska oraz pp. Kiernicki, Tatarkiewicz 
i Wroncki. 

— Kwestya wodociągowa. Na 27 b. m. 
wyznaczone zostało doroczne walne zebranie 
akcyonaryuszów Towarzystwa wodociągów ki» 
jowskich w celu zatwierdzenia sprawozdania, 
podziału zysków, rozpatrywania spraw bieżą* 
cych i dokonania wyborów. 

Na tem zebraniu mają być również zako» 
munikowane wyniki rokowań pomiędzy mia- 
stem i zarządem Towarzystwa, dotychczas jad- 
nak nie da się powiedzieć, czy zebranie ogólne 
przyjmie warunki wykupu, czy też wypowie się 
za zmodyfikowaniem dawnej umowy z miastem. 


— POŻAR W PUSZCZY WODICY. One- 
gdaj z rana w Puszczy Wedicy miały miejsce dwa 
pożary. O świcie spłenęła do szczętu budka foto- 
graliczna Owalesowa, natychmiast »aś petem wy- 
buchł pożar w osobno zbudowanej kuchni w willi 
N: 47a Mazniczenki. Kuchnia spłonęła zupełnie, 
pożar jednak ma inne zabudowania nie przeszedł. 

— KRWAWE STARCIE. Onegdaj wieczo- 
rem przy ul. Staronawodnickiej w domu Ne 48 wy- 
nikła bójka na noże pomiędzy M. Stepańskim iJ 
Tatienkowem. Stepański dostał pchnięcie nożem 
w piersi i w karetce Pogotowia odwieziony do 
szpitala wejskowego. 

— POD KOŁAMI DOROŻKI. Onegdaj wie- 
czorem ma ul. Aleksandrewskiej dorożkarz, którego 
nazwiska ani numeru nikt zauważyć nie zdołał, 
wpadł na go:letnią staruszkę Nowobrakową i prze 
jechał ją. Nowobrakowa uległa złamaniu nogi 
i ciężkich obrażeń całego ciała. 


Biuletyn kijowskiej stacyi metsorologicznej 


Dnia 20 października (2 listopada) 1913 r. 


& 7 g. a w. 3 

z Bona pua poł, wisg. 

Tomp. pow, wodi. Cols, 8,8 11,7 1.7 
Barometr przy O? w mm.  75a7 153,1 7508 
Step, wilgotność! w proc. 84 64 5 
Kier, i szybk. wiatru (w mm.) O Płd, Pło, 
Chmar, wedł. ro-meps, Syri, 10 2 Q 
mié spadów w mim. — — = 


od g. 5 uj wizćz. 
to g. g-a) wiser. 


Najw. tempor. pewlatsza w slaga doky ; 12,2 
Najmiżóra . . . : : 7,9 
Prrediętna temper. pow. w isga doby i 94 
Wiolal. przed, temp. pow. w Glągm doby . 36 


l Poniedziałek, d. 21 października '3 listopada! 1913 r. ^% 278 


Ogólny stan pogody w Rosyi auropei 
skiej z rana na podstawie ialegramu giówavg' 
Obserwatoryum fizycznego! 


Opady notowano w pašie północnym i na 
wschodzie Rosyi. Temperatura niższa od normal: 
nej na wschodzie i w części połudaiewego zacho- 
du, wyższa od normalaej w pazostałej Rosyi. 

Pogoda przewidywana na d. 2r października: 
chłodniej na północnym zachodzie i na pałudnio- 
wym wschodzie, zelżenie mrozów na wschodzie, 
ciepło umiarkowane na południowym zachodzie, 
ciepło w pozostałych rejonach. Opady możliwe na 
północy RosSyl. 

W Kijowie — ciepło umiarkowane, 
zmienna. 


Telegramy. 


Gd Roraszówdzni»s włnanyi: + Agimagi Fa 
ie rab wt odojy 


Z półwyspu Bałkańskiego. 


Skopije (AP). Przybył tu serbski następca 
tronu. 

Cetynla (AP). Została ogłoszona nomina» 
cya Łazara Miuszkowicza na posła w Białogro- 
dzie i rozporządzenie ministra skarbu o umo- 
rzeniu w połowie kasy państwa świadectw. 

Paryż (AP) Według informacyi prasy, 
rokowania Gennadiewa z Pichon em prócz kwea 
styj, dotyczących polityki ogółnej, mają aa ce 
lu skup kolei Saloniki—-Dedeagacz— Fereodżik 
i udzielenie pozwolenia na zaciągnięcie poży- 
czki w sumie 400 milionów frank5w. 

Bukareszt (AP). Prasa obawia się wzao- 
wienia tsjnej konwencyi wojennej z Austryą 

Bukareszt (AP). Rada ministrów posta. 
nowiła osiedlić na terytoryum przyłączonem re- 
zerwistów i olieaitów, dając im parcele od ro 
do 39 hektarów, wreszcie ozaaczyła kredyt na 
administracyę nowego terytoryum i na urzą- 
dzenie portu Balczik. 

Białogród (AP) W tych dniach będą 
prowadzone rokowania pomiędzy rządami au- 
stryackim i serbskim w sprawie eksploatacyi 
kolei wschodnich, znajdujących sę na tery- 
toryum  serbskiem, Dojście do porozumienia 
niepewne, ponieważ Auatrya żąda natychmia- 
stowego udzielenia Towarzystwu wsachodniemu 
prawa eksploatacyi kolei Ristowac—Skoplje— 
Gewgeli i Ristowac—Mitrowica. Ponadto Au- 
strys, jako główny właściciel akcyi, żąda od 
Serbii zwrotu T.wu strat, poniesionych pod: 
czas zajęcia kolei przez serbów. 

Paryż (WŁ). Poseł Austro-Węgier wrę: 
czył rządowi w Atenach notę, czyniącą Grecyę 
odpowiedzialaą za przekroczenie granicy połu- 
dniowej Albaniji. Dalej nota opiews, iż ustale- 
uie granicy południowo-albańskiej musi być u: 
kończone najpóźniej w końcu listopada r. b., 
poczam Grecya winna w grudniu ewakuować 


pagoda 


terytoryum Albanii autonomicznej. 
Z Turcyi. 
Konstantynopol (Wł) Otrzymano tu 


wiadomości, iż w pobliżu wsi Karbowo komi» 
tadże bułgarscy napadli na karawanę rodzin 
tureckich, powracających do swych domów. 
Zabitgch 35 osób mężczyzn i kobiet, rannych 
25 osób. 

Konstantynopol (WŁ). 
iż po zawarciu traktatu z Grey'em, 


Krążą pogłoski, 
Venizelos 


ma zamiar przybyć tı dla rozwiązania wielu 
ważnych kwestyi politycznych. 

Konstantynopol (Wł). Niemiecka dele- 
gacya wojskowa, reorganizująca armię turecką, 
ma podobno usunąć z armii wszystkich ofice. 
rów, zajmujących się polityką i przywrócić o- 
strą dyscyplinę wojskową. 


Z Meksyku. 


Naw-York (AP). Rząd meksykański otrzy- 
mał środki na wypłatę pensyi urzędnikom 
i funkcyonaryszom i rozpoczął wypłatę. 


Rozruchy. 


Londyn (AP). Wczoraj ponownie wybu- 
chły rozruchy w Wisbech. Całą noc trwały de- 
monstracye, skierowane przeciwko lekarzom 
miejscowym. Wytłuczono wiele szyb. 


Nagroda Pommery- 

Paryż (AP). Najprawdopodobniej nagredę 
Pommery otrzyma Guilbert; który wypełnił żą- 
dania regulaminv, przebywszy 1,000 kilome- 
trów i lecąc ze średnią szybkością 20v kil. na 
godzinę Tymczasem Brin-de Jonc podczas prze: 
lotu Paryż— Warszawa przebył większą odle- 
głość, ale z mniejszą szybkością. 


Z Persyl. 


Teheran (AP). Po długotrwałych rokowa- 
niach i szeregu intryg ustaliło się wreszcie po- 
rozumienie pomiędzy chanami bachtiarów. San- 
Samus-Saltanch wyjeżdża do Ispabhanu w roli 
gubernatora. Po otrzymaniu o tem wiadomo» 
ści w lspsahanie zapanował spokój. 


Cholera. 


Petersburg (AP). Da. 15 października w 
powiecie dnieprowskim gub. taurydzkiej umarły 
na chołerę 2 osoby. 


Zaprz3czenie. 

Rżym (AP). Agencya Siefani' ego zaprze- 
cza wiadomości, podanej przez gazetę „Temps“. 
jakoby rząd włoski prowadził w Atenach roko- 
wania w celu zawarcia antysłowiańsziego po- 
rozumienia pomiędzy Włochami, Austryą, Ru- 
munią i Grecyą. 


2 Marokka. 


Madryt (AP). Według wiadomości urzę- 
dowyci z Marokka, w pobliżu B:nimesale ma- 
rokańczycy napadli na żołnierzy biszpańskich 
i zabili dwuch. Został wysłany oddział dla 
ścigania marokańczyków. 


Rozkład jazdy pociągów 


Kol. Poł.-Zachod. 


od dnia Ig-go kwietnia 1913 rok: 


Kurysr Nr 1. I, II kl. Koziatyn, Zmierzyrka, Ode 
sa odcćh. godz.„9 wlecz., przych, g. 9 m, 35 z rana 


Kuryer Nr 1v. I, IL, III ki, Sarny, Brześć 
Warszawa — odch, g. 10 m. 10 w., przych. g. 7 m 
20 z rana. 


Kuryer Nr 1%. I, I, III kl. Sarny, Wilna, Pe 
tersburg — odch. g. 9 m. 20 z rana, przych. g. 9 
m. 42 wiecz. 


Pośpieszny Nr 7k. I, II, HI, kl Zmierzyn- 
ka, Ekaterynosław, Sewastopol, Mikołajów, Rostów 
Elizawetgrad — odćh. g. 7 m. 50 w., przych g. 10 


Osobowy Nr 7. I, II, III kl. Koziatyn, Ko. 
wel, Zdołbunowo, Radżiwiłłów, Brody — odch 
g. 7 m. 30 wiecz., przych. g. 10 m, 45 rano. 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY' 


spróćz drukujących się powieści: Wł, St. Reymenta: „INSUREKCYA: 


W. Slersizewi kiego „BENIOWSKI, 


nabył wyłączne prawa i w drugiera' półroczu 1913 r, 


rezpooanie druk najnowszej powieści 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


„POD DĄBROWSKIM”. 


Swietay batalista WOJCIECH KOSSAK j zilustrował powieść Sien 
kiuwicza w szeregu kartonów kołorowyońt;, które stanowić będą 
PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 


„TYGODNIKA ILLUSTRO WANEGO*. 


Redakćya „Tygodnika illustrowanega* nabyła pazeftałą niewielką 
jaż liczbę cgzemplarzy znakomitego dzieła prof. SZYMONA »ASKENA- 


„Książe Józef Poniatowski”, 


które uneratorzy „Tygodnika Illustrowanego* mogą DBabywać pa 
IF: „1.58 kop. za egzemplarz bez oprawy 
ięknej ekładce ozdokionej wyciskami. Koszty 


rns zniżonej cenie a ła 
i Rb. 2.50 kop. w 


przeżyłki i apakowania kap. 65.- 


Echo literacko-artystyczne 


Od dn. I-go października r. b. przechodzi na dwutygodnik i wy- 


chodzić będzie I-go i 15-go każdego miesiąca bez podwyższenia 


prenumeraty. Zamieszczać będzie i nadal artykuły treści społecz: 
nej, studya literackie, nowele, poczye, aprawozdsnie, koresponden* 


10217 


W najbliższym czasie „„ECHO** rozpoczyna druk noweli W. Rey- 
monta oraz studyum o ŻEROMSKIM J, Lorentowicza. 


cye, obszerną bibliografię oraz kroniką obrazującą życie umysłowe, 
artystyczne i społeczne wszystkich ognisk kultury. Współpracow- 
nictwo najwybitniejszych pisarzy i literatów, 


dra I (1801—1808). 


tron Aleksandra 
dzenia —Obchód koronacyi w Wil- 


Palmy, araukarye, draCeny i inne 


reśliny pokojowe. 


GWOŻDZIKI rara 
ROŻE od 


POLECA MAGAZYN 


Wstąpienie na 
„—Pierwsze zarzą z 
Akademii 


15 kop. 


Stanisława Grudzińskiego. 
Meryngowska Ne 7. puńskiEs). 


ratusza wileńskiego. — Aleksander I. — 
Leontjusz Bennigsen. — Transparent 
Wileńskiej 


a ski 
PsiraaDrZEWA Opałowego 
J. POŁUJANA -na Przystani. 
Nabiereżne Ługow. 17. Telef 22-82, 
Ceny najn. Drwa berlin. najlepsze 
11425 


T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Blu- 
ro Pracy poleca siudentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro, 
wych, masażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Vra- 
ty, Prorezna Nr 20 m. 2 od 3 


1166! 


do 5 pp. codziennie. 4226 

ADRES REDAKCYI: Warszawa Szpitalna No 12. OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT I (XVI-ty) TOMU Ii-go. rawoowa poszukuje roboty 

A dziennej. M-Podwalna 4 m. 23. 

Cena prenumeraty w Warszawie rocznie 6 rb. j R 5 J 7 Pilea. = wk JA 
"wzm 1 Diew Baradionyt liny I kier 

* k za granicą R 10239 framcuska  konwersacyo, muzyka, 

s p 7 A TREŚĆI PORTRETY i ILOSWRACYE: |dypl. Biuro Jaholkowskiej, |erozo- 

Ogłoszenia przyjmują się. Peczątki panowania Aleksan. | Adam książę Czartoryjski, — Fronton | mska Nr 82. | _ 1106 


asto śmietankowe świcże 44 i 


w dzień ob- 48 k- Mzłosolone 38 k. Sybe- 


PE WRZE, 
„desienią” 


ALBUM LITERACKIE. 
Dia prenumeraterów „DziennikajKijowsk." pa Genie zniżonej 


G5 kop. 


Zwračać ią należy do Administracyl ,,Dzionnika Kijow- 


skiego. 


nie-—Zmiany w podziale i zarządzie 
administracyjnym ziem litewsko:ru- 
skich. Pobyt Aleksandra I w Wil- 
nie.—Zarys stosunków prawno-poli- 
tycznych. społecznych i ekonomicz- 
nvch.—Życie towarzyskie na Litwie 
i Rusi.—Sprawy edukacyjne: uniwer- 
Sytet wileński i szkoły. — Liceum 
Krzemienieckie, 


chodu koronacyi Aleksandra I w 
Wiłnie.—Heloną z Massalskich l-mo 
veto Karolowa ks de Ligne, II-do 
voto Wincentowa hr. Potocka —Wi- 
dok Zakretu pod Wilnem w począt- 
kach XIX w. — Wale Lemoine'a. — 
Aloizy Sulistrowski.— Stantsław-Woj 

ciech Mirski -- Michał Narbutt. — Me- 
dy kobiece między 1800 a 1810 r. 


Cena zeszytu kop, 35; z przesyłką 40 kop. Dia pranumera- 


torów „„Dziennika Kijowskiego‘! cena zeszytu kop. 25, z prze- 


8132 j 


syłką kop: 30. 
Zamówienia wraz z cpłatą na 6 zeszytów, I2 zeszytów; 


24 
zeszyty przzjmuje Administrzaoya „Dziennika Kijowskiego”. 


ryjskie 42 k. funt. Bryndza 20 k. 
Magar. Wasiekina. W,-Wasylk. 8, 


z 


Równe r, tub 


Prenumaraie, oOgicskeniaA GO 


„Dzien. Kijowsk,” 


przyjmuje 1490 


p- Ludw, Rutkowski, 


Kaięgarnia i skład mat. piśmien. 


Wydane nakładem „Dziennika Kijowskiego” 
= na pięknym papierze, zawierające szereg zawodowych opisów, bogato ilustrowanych. 2 


Redaktor odpowiedzialny Zygmunt Mostowski. 


Drukarnia Polska w Kijowie, Kreszczatyk N: 38.1 


Wydawca Antoni Zieleński. 


